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INSERATYPRZEDPŁATA!
1 sgr. 3 fen. od wiersza na i  szerokości 

przyjmują się tylko w expedycvićwierćroczme dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 
na cafe Prusy 2 tal

Drukiem i Drukarni Nadwornej W. Deekera i Spółki w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzna wiadomość Gaz. W. Ms. Pozn.
Lo ndy n,  w Sobotg 22. Sierpnia. -  W tej chwili nadeszły urzędowe 

wiadomości z Kalkuty z d. 21. Lipca, według których Delhi jeszcze się 
trzyma. Mówią, że Barnard umarł na disenteryą. — Powstańcy przegrali 
bitwę pod Allahabad. Henry Lawrence poległ. Pomiędzy wojskiem Audu 
i kontingensem z Gwalioru bunt powstał. Przybyło 1500 Anglików.

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  20 .  Sierpn ia .  —  N a  posiedzen iu  dzisicjszero izby  niższej o św ia d -  

czył lord P a lm e rs to n ,  źe będzie  po trzeb a  w  nadchodzące j  zimie zw oiac  p a r ­
lament.  . . . , ,

W e d le  pogłoski p r z y b ę d ą  do L o n d y n u  lo rd  D e rb y  i kilku in n y ch  lo rd o w ,  
ab y  na  posiedzeniu  izby  s taw ić  o p o z y c y ą  p rzec iw  p o p ra w ce  do bilu r o z w o d o ­
w e g o ,  sko ro  wniesioną  zostanie.

P a r y ż ,  20 .  S ie rpn ia .  —  Dzisie jszy  M o n i t o r  d o n o s i ,  że h r .  A b b a tu c i  
zas tę p u je  m inistra  s ta n u  w  czasie nieobecności p a n a  Foulda .

N a  giełdzie  b y ł  z p o czą tk u  m a ły  r u c h ,  późnie j nieco się o ż y w i ł ;  na  p ie ­
n iądzach  u i e z b y w a ,  pon iew aż  bank ie row ie  d isk o n tu ją  po  4 J  proc.

B e r l i n .  21 .  S ie rpn ia .  — N ajj .  P a n  ra cz y ł  udzielić  n a d w o rn e m u  ban k ie ro w i 
bar.  M a y e ro w i  R o  t h  s c  h i l d o  w i w  F ran k fu rc ie  nad Menem o rd e r  o r ła  c ze rw .  
2ej kl., b y łem u  rad zcy  rej.  bar. S c h n e h e n  w  M a g d e b u rg u  o rd e r  o r ła  c z e r ­
w o n e g o  3ej kl. na pętlicy,  b y łe m u  lan d ra to w i  H e y d e b r a n d  u n d  d e r  L  a s  a 
w  G o łk o w ie ,  tajn .  s e k re ta rzo w i W u s t r o w  p r z y  pose ls tw ie  w  W ie d n iu  i r e ­
w izo ro w i  F r a n k e  w  Eis leben  o rd e r  o r ła  czerw . 4ej kl., tudz ież  so ł ty so m  P ° h  
w  Milkau i K r a u s e  w  Ełartau p o w s z e c h n ą  oznakę  h o n o r o w ą ,  zam ian o w ać  zas 
radzcę  re fe ru jącego  w  m in is te rs tw ie  sp ra w ied l iw o śc i ,  tajn .  r adzcę  sp ra w ied l i ­
wości de R e g e ,  ta jn y m  n ad rad z cą  sp raw ied liw ości .

B e r l i n .  21 .  Sierpn ia .  - -  K o m isy a  b an k u  prusk iego  w n io s ła  na dn iu  18  
b. i i i .  o p o d w y ż sz en ie  d iskonta  w e k s lo w e g o  z 5 na  5 j  proc. Naczelnik b a n k u  
p rz y ch y l i ł  się  do tego wniosku .  D iskon to  lo m b a rd o w e  pozostan ie  w  daw n e j  
wysokości.  W  su tek  tego p o s ta n o w i ła  d y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  d iskon tow ego ,  
a b y  d iskonto  w ek s lo w e  w y r ó w n y w a ł o  d iskon tow i lo m b a rd o w e m u ,  tak ze dla
obu ty c h  ga łęzi  u s ta n o w io n o  6  proc.  . .

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  — Um ieję tność  w e  F r a n c y i  s taw ia  czoło 
rz ą d o w i  f ran c u sk ie m u ,  o p o z y c y a  w y g n a n a  z t r y b u n y  schroniła  się do akademii.  
M o w a  cesarska  p r z y  pośw ięcen iu  L u w r u  m ie rzy  się z m o w ą  hr.  M on ta lem ber ta  
w  akadem ii ,  a lubo zap rzeć  nie m o ż n a ,  że  imperial izm  w  cen tra l izow aniu  ino- 
narchicznej  F r a n c y i  d o sy ć  j e s t  z r ę c z n y m  i p r z e z o r n y m ,  niemniej atoli j e s t  r z e ­
czą p r a w d z i w ą ,  źe nie u d a ło  się d o tą d  n o w e m u  s łońcu  p rzec iąg n ąć  na  sw o ją  
s t ro n ę  r e p re z e n ta n tó w  um ie ję tnośc i.  Dziś  n a z w a ł  M onta lem ber t  (p a trz  w c z o ­
r a j s z y  n u m e r  naszej g a ze ty  pod  F r a n c y ą )  realizm b a łw o c h w a ls tw e m  i w y p o ­
w iedzia ł  o tw arc ie  w o jn ę  p a ń s tw u  b ezd u szn em u  F l u t u s a ,  n ap o m in a jąc  a y się
g o to w a n o  na lepsze czasy . . ,

Z  w y m o w n y c h  u s t  M o nta lem ber ta  nieco więcej p ły n ę ło  nizeh ochocza o p o ­
z y c y a ,  chociaż akademicka  w y m o w a  z w y k ł a  bardzie j  ugan iać  się za kw ia tam i
es te ty cz n e m i , bo  w  obecnem po łożen iu  F r a n c y i  m a ją  s łow a  M onta lem ber ta  p o ­
wiedziane w  akademii znaczenie p o l i tyczne ,  nie dla tego, źe  w  akademii z o s ta ły  
pow ied z ian e ,  ale dla tego, źe w  nich wiele p r a w d y  się zawiera .

N ik t  n iezaprzeczy ,  źe m o w a  M onta lem berta  do tk n ę ła  wiele  ran  i p lam z g n i ­
ły c h  teraźniejszej  spo łecznośc i,  a lubo  uniesienie nie może sam o sp ro w ad z ić  
p o p r a w y ,  je d n a k o w o ż  rzeczą  j e s t  p e w n ą ,  iż r z ą d ,  k tó r y  jak k o lw iek  w rę cz  nie 
pop iera  u b ó s tw ian ia  m a te ry a ln y c h  in te re só w ,  ale ubocznie do  niego daje  zachętę ,  
nie dopuszcza jąc  d u c h a  do zakw itn ien ia  da ram i w y ź sz e m i ,  p rze to  sam p r z y ­
sposabia  ka ta s t ro fę ,  w  k tó rą  sam  zostanie  u w ik łan y .

Pieniądze  nie z n a ją  o jcz y zn y ,  a k iedy  one z ru ch o m iły  w szy s tk ie  wartości ,  
p rze to  do jdz iem y  do tego położenia  p r z y  ich pom ocy ,  źe pojęcia p a ń s tw a  i o j ­
c zy z n y  b ę d ą  nic nieznaczące,  a dzieje s tan ą  się zawis łemi od n ieu b ła g an y c h
p r a w  obiegu  pieniężnego.

T a k  cywilizacya, spo łeczeńs tw o  rozb iją  się na d robne  a tom y ,  a dzieje d o ­
p ro w a d z ą  do s tanu  n a tu r y ,  od  k tór j  ro z p o cz ę ły  kreślić  p ierw sze  p a ń s tw  za ­
w iązk i ,  —- będzie to w o jna  w szy s tk ich  p rzec iw  w szy s tk im .

W s z y s tk ie  p ań s tw a  p o w in n y  się obaw iać  takiej p rz y sz ło ś c i ,  bo w szy s tk ie  
cierpią na  tę  c h o ro b ę  p ien ię żn ą ,  ale na jba rdz lć j  z a t rw a ż a ć  to p o w in n o  F r a n c y ą ,  
gdzie p r ą d y  rew o lu cy jn e  p o r o z r y w a ł y  w sz y s tk ie  s ta łe  ż y w io ły  u t r z y m u ją c e
p ań s tw o  na sw o ich  posadach .  . . .

K o l o n i a ,  16. S ierpn ia .  -  F r a n k f u r t e r  J o u r .  pisze: w  osta tnich dniach

p rz e t rzą śn ię to  tu  kilka d o m ó w , z p o w o d ó w  po l i tycznych .  P o d o b n o  z ab ra n o  
wiele p ap ie ró w ,  ale w  nich nic znaleziono nic w ażnego .

Mrótesiwo Polshie.
Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w W rz e ś n iu .  — O c zy n szo w an ie  w ło śc ian  

i n o w e  u rząd zen ie  całego s ą d o w n ic tw a :  oto d w ie  b a rdzo  w a żn e  dla k ra ju  prace  
k tó rem i r z ą d  obecnie się za jm u je  i k tó re  z w r a c a ją  na siebie p o w szechn ie  u w a g ę  
obywatel i .  P ro je k ta  w y k o n a n ia  ty ch  d w ó c h  p r a c ,  w łaśn ie  ukończonem i z o s ta ły  
przez  kom ite ty  do tego w y znaczone .  Miałem sposobność  p rze jrzeć  te p ro je k ta ;  
p rz e sy ła m  w a m  ich t reść  z krótk iem i uw agam i.

Co się ty c z y  zniesienia p a ń sz c z y z n y  i r e fo rm y  s to s u n k ó w  w łośc iańsk ich ,  
tą  w a ż n ą  zm ianą  spo łeczną  z a t ru d n ia  się rz ąd  z r ó ż n ą  g o r l iw o śc ią  od lat k i lku­
n a s t u ,  zacniejsi zaś o b y w a te le  j u ż  od pó ł  w ieku  p rzesz ło  p o d a ją  i o g łasza ją  
rozm aite  p ro jek ta  to o c zy n s zo w a n ia ,  to uw łaszczen ia  włośc ian .  P rz e z  osta tn ie  
lat k ilkanaście ,  r z ą d  c z y n szo w a ł  z w olna  w łośc ian  w  dob rach  n a r o d o w y c h  
i d o n a e y jn y c h ,  oraz  w y d a ł  ro z p o rząd zen ie  w e d łu g  k tó ry c h  właściciele mogli  
w  do b rach  p r y w a t n y c h  z aw ie rać  u m o w y  z w łośc ianam i o r e g u la cy ę  g r u n t ó w  
i zam ianę p a ń sz cz y zn y  na czynsze.  P rz e d  p a rą  la ty ,  chcąc p rz y sp ie s z y ć  tę  
re fo rm ę  s to s u n k ó w  w ło śc iań sk ich ,  k tó r y b y  pod p rz e w o d n ic tw em  p. Uesckuł 
w y p a c o w a ł  p ro jek t  sp iesznie jszego i lepszego p rz ep ro w a d z en ia  tej z m ian y  s p o ­
łecznej. O toź  kom ite t  ten u k o ń c zy ł  s w ą  pracę*, a m ając  do  w y b o r u  d w a  s p o ­
soby  w y k o n a n ia  tej r e fo rm y  sp o łe c z n e j : »oczynszowanie«  lub  »uwłaszczenie« , 
p r z y ją ł  p ie rw sze  i w y g o to w a ł  »pro jek t  o c z y n s z o w a n ia o . P r o j e k t  ten nie j e s t  
jeszcze  z a tw ie rd z o n y  przez  cesarza ;  nie u lega j e d n a k  w ą tp l iw o ś c i ,  iż z a tw ie r ­
dzenie to o t rzy m a .

W iele  w z g lę d ó w  i okoliczności w p ły w a ją c y c h  na w a r to ś ć  g r u n t ó w  i p a ń ­
sz c zy z n y ,  nie dozw oliło  w  projekc ie  u s ta n o w ić  stałej z a sad y  ocenienia p a ń ­
szczy z n y  lub g r u n t ó w  w łośc iańsk ich  i oznaczenia  c z y n s z ó w ,  k tó re  m a ją  o p ła ­
cać w łośc ian ie  w  zam ian za o b rab ian ą  p ańszczyznę .  T o  j e s t ,  nie p o s ta n o w io n o  
czy czynsze  b ę d ą  oznaczane w y łą cz n ie  w  s to su n k u  rozległości i w a r to śc i  g r u n ­
tó w  przez  w łośc ian  p o s ia d an y c h ,  czy  też w  s to su n k u  do ilości i w ar tośc i  p a ń ­
sz c zy z n y ,  a w ty m  osta tnim razie nie oznaczono  stałej ceny  za dzień p ieszy  
lub c iągły.  W s z y s t k o  to bow iem  by ło  n iem oźebnem  dla p o w o d ó w  w y ż e j  w y ­
m ienionych. P r o je k t  p rzed s taw ia  d o b ro w o ln e  u k ła d y  m ię d z y  dziedzicami a  w ł o ­
śc ianami,  zaw ie ran e  p r z y  pom ocy  i pośred n ic tw ie  "k o m ite tó w  p o w ia to w y c h *  
z o byw a te l i  ziemskich z ło ż o n y c h ,  j a k o  j e d y n y  ś ro d ek  sp ra w ied l iw e g o  ocenienia 
znoszonej p a ń sz cz y zn y .  W  k a żd y m  p r z y p a d k u  regu lacya  i rozdz ia ł  g r u n t ó w  
d w o rsk ic h  od w łośc iańsk ich  są  u c h w a lo n e ,  a włośc ianie  nie m o g ą  się t e m u  
sp rzec iw iać ,  jeżeli  s to so w n e  o t r z y m a ją  w y n a g ro d z e n ie  w  roli ze s t ro n y  dzie­
dziców. W  projekcie  ty m  nie ma stale oznaczonego  te rm inu  z u p e łn eg o  znie­
sienia p a ń sz cz y zn y .

J e d y n ą  zatem  n o w o śc ią  j a k ą  p ro je k t  kom ite tu  w p r o w a d z a  w  d o ty c h c z a so w y  
sposób  czy n szo w an ia  w łośc ian  w  d o b ra ch  p r y w a t n y c h ,  są  komitety o b y w a te l ­
skie p o w ia to w e  ad  h o c ;  p rzez  co czynności  p rzy sp ieszo n e  i u p roszczone  zos taną .  
Inne bowiem  z asady  p ro jek tu  nie są  n o w e ;  ow szem  w e d ł u g  tych  zasad c z y n ­
szo w an o  ciągle d o tą d  i czy n szo w an ie  w łośc ian  znaczne w  K ró le s tw ie  Polskiem  
uczyniło  p o s tę p y .  W  kom isyi  r z ąd o w e j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  istnieje od  r.  
1846  o sobny  - .W y d z ia ł  w ło śc iań sk i" ,  m a ją cy  o b o w iązek  p rz eg ląd a ć  k a ż d y  
u k ład  w ięd zy  w łośc ianam i a dziedzicami z a w a r ty ,  t ru d n o śc i  ro z w ią z y w a ć  i u s u ­
w a ć ,  a u k ład  do  za tw ierdzen ia  radzie  adm in is tracy jne j  p rzeds taw iać .  A  pon ie ­
w aż  k a żd ą  p raw ie  u m o w ę  w zg lędem  w ieczystego  o czy n szo w an ia  z a w a r t ą ,  r z ą d  
z a tw ie rd z a ,  p rze to  w y d z ia ł  w łośc iańsk i  ma o b ow iązek  czuw an ia  nad tern,  a b y  
się k r z y w d a  w łośc ianom  nie stała .  C z y n sz o w an ie  ty m  sposobem  znaczne ,  j a k  
w spom nie liśm y ,  uczyn i ło  p o s tę p y  tak  w  d o b ra ch  r z ą d o w y c h  j a k  i w  p r y w a ­
tn y c h :  na 7 2 ,0 0 0  rodz in  w łośc iańsk ich  w  dobrach  r z ą d o w y c h ,  o czy n o szo w a n o  
j u ż  6 0 ,0 0 0  r o d z in ,  w  dobrach  zaś p r y w a t n y c h  j e s t  j u ż  1 2 3 ,0 0 0  rodzin  o p u ­
szczonych.

Nie w szędzie  je d n a k  włościanie  p r z y jm u j ą  chętn ie  o c zy n szo w a n ie ;  w ie lu  
woli p racą  niż p ieniędzmi opłacać  czynsz  z posiadanej ro l i ,  szczególniej w m ie j­
scach ,  gdzie lud  nie j e s t  z am o żn y  i nie ma spo so b u  z a ro b k o w an ia  w  zimie,

W  ogóle m niem am , że w s p o m n io n y  p ro je k t  o c zy n szo w an ia  u w a ż a ć  n a leży  
za p rzechodn i  i tym czasow y '.  Je d y n ie  u w łaszczen ie  w łośc ian  s to p n io w e  i p o ­
w o l n e ,  a szczególniej p rz y  u w zg lęd n ien iu  i z as to so w an iu  g łów ne j  z asad y  s p o ­
łecznego ż y c ia ,  źe p ra cą  p rz y ch o d z i  się do w ła sn o śc i ,  a p rze to  p o w o ln y  w y ­
k u p  g r u n t ó w  włośc iańsk ich  przez  w łośc ian  za p om ocą  np. t o w a r z y s tw a  k r e d y ­
to w eg o  w łośc iańsk iego  j e s t  s ta n o w c z ą  i zasadniczą  zm ianą  is tn ie jących  s to s u n ­
k ó w ,  oraz  s tauow czem  usunięciem tru d n o śc i  i n iebezp ieczeńs tw  p o l i tycznych  
i spo łecznych  n a g ro m a d zo n y c h  dzisiaj przez  te stosunki.  (Lecz  może w łaśn ie  
dla tego  dano  p ie rw sz e ń s tw o  o czynoszow an iu .)  U ok o iw iek b ąd ź ,  czuł  komitet  
k re ś lący  p o w y ż s z y  p ro jek t  o c z y n s z o w a n ia ,  źe  uw łaszczen ie  w łośc ian  w in n o
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być ostatecznym celem jego pracy, i zmierza do tego ceju pośrednio pozvvala- 
jąc włościanom w jednym artykule projektu, wykupować sig z czynszów i po­
winności a przochodzić z czynszowników na właścicieli.

Drugą ważną zmianą jaką sig rząd w Królestwie Polskiem obecnie zajmuje 
jest nowa organizacya sądownictwa. Wprawdzie pracują równocześnie nad 
wykonaniem ważniejszej jeszcze zmiany, nad ułożeniem i zaprowadzeniem no­
wych kodeksów: cywilnego i postgpowania sądowego, których ułożeniem za­
trudnia sig już od lat kilkunastu osobny komitet prawny pod przewodnictwem 
radzcy tajnego Hubego. Lecz zmiana ta, ogłoszenie tych nowych kodeksów, 
nie tak prędko nastąpi; a w  ogóle obawiają sig w kraju tej zmiany, to jest 
usunigcia kodektów napoleońskich dotychczas z pewnemi zmianami obowiązu­
jących i zaprowadzenia nowych, chociaż przy układaniu tego nowego zbioru 
praw, kodeks napoleońeki wzigto za podstawg.

Nowa zaś organisacya sądownictwa wkrótce nastąpi; z końcem bowiem 
feryi sadowych 1858 r. wszystkie sądy podług nowej ustawy urządzone być 
mają. Projekt tćj organizacyi już  ułożono zupełnie, i drukowany egzemplarz 
tego projektu mam właśnie przed sobą. Z projektu tego widzę, iż skład są­
dów zbliżony bgdzie do organizacyi sądownictwa rosyjskiego, a z tą jednak 
różnicą, że prezesi, sgdziowie i delegaci nie bgdą wybierani przez obywateli, 
jak jest w Rosyi, ale mianowani przez rząd. _

Dotychczas w Królestwie Polskiem było: 80 sgdziów pokoju to jest jeden 
w  każdym okrggu sądowym, w  połączeniu z tyluź sądami podsgdkowskierai 
i policyi prostej; 17 sądów policyi poprawczej zajmujących sig saraemi spra- 
wami karnemi a 9 trybunałów cywilnych I. instancyi rozsądzających jedynie 
sprawy cywilne; jeden trybunał handlowy w Warszawie; 4 sądy kryminalne;
1 sąd apelacyjny w Warszawie, rozsądzający sprawy tak cywilne jak krymi­
nalne w drugiej instancyi; nakoniec dwa wydziały 9- i 10. senatu rozsądzające 
sprawy w ostatniej instancyi, pierwszy cywilne, drugi kryminalne.

Według nowej, mającej wejść w życie organizacyi sądownictwa, bgdą:
Sądy gminne, jeden w każdej gminie, mające cokolwiek obszerniejszy za­

kres działania od dzisiejszych wójtów gmin i burmistrzów miast. Sądy te bgdą 
rozpoznawać wszelkie spory cywilne migdzy osobami do gmin naleźącemi o ma­
jątek ruchomy lub zobowiązania osobiste, i starać sig przedewszystkiem o za­
łatwienie ich przez pogodzenie stron. Gdyby zaś zgoda nie nastąpiła w spo­
rze, którego przedmiot nie przenosi wartości 6 rs. w gminie wiejskiej, a 15 rs. 
w  miejskiej, sąd gminny rozstrzygnie spór; jeżeli zaś wartość przedmiotu 
przewyższa oznaczoną ilość, sąd pozostawi stronom możność udania sig w ła­
ściwego sądu powiatowego, a sam przedsigweźmie tylko środki zaradcze dla 
zabezpieczenia przedmiotu spornego. Oprócz tego pełnią wójcia gmin i burmi­
strze obowiązki prawem na nich włożone a dotyczące opiek, otwarcia i działu 
spadków i t. d. Również sądy gminne rozpoznają przestgpstwa i wykroczenia 
mniejszej wagi (w projekcie bliżej oznaczone) i wymierzają na nie kary według 
kodeksu karnego; we wszystkich zaś innych sprawach o przestgpstwa i w y­
kroczenia, sądy gminne powinny przedsiębrać środki zaradcze i czynić pier­
wsze poszukiwauia.

Pierwszą właściwie instancyą tak dla spraw cywilnych jak i kryminalnych 
bgdą sądy powiatowe, jeden w każdym powiecie, a przeto 39 w całem K ró­
lestwie. Zastąpić one mają miejsce dotychczasowych sądów kryminalnych 
i  trybunałów cywilnych, które to ostatnie' były jedynie w miastach gubernial- 
nych, przez co wymiar sprawiedliwości był powolny a kosztowny i niedogo­
dny dla obywateli. Nadto bgdzie trybunał handlowy w Warszawie.

W  miejsce jednego sądu apelacyjnego w Warszawie, ma być 6 izb cy- 
wilnokryminalnych, jedna w każdej dzisiejszej gubernii, wyjąwszy gubernię 
warszawską, w  której bgdzie jedna izba cywilnokryminalna w Warszawie,
a druga w Kaliszu. ,

Nakoniec dwa warszawskie W ydziały senatu bgdzie jak dotychczas osta­
tn ią , najwyższą instancyą sądową. Wydziel 9. dla spraw cywilnych, 10. dla 
kryminalnych. Niektóre najważniejsze sprawcy, jak np. sprawy, których są­
dzenie należało przed 1841 r. do rady stanu, to jest sprawy o zbrodnie stanu, 
nawet sprawy o zakres władzy migdzy urzędami duchownemi, sprawy o prze­
stgpstwa w urzgdowaniu członkow rady administracyjnej, senatorów i naczel­
nych prokuratorów, sądzone bgdą na »ogólnem zebraniu* warszawskich w y­
działów senatu. . . .

Prócz powyższych sądów, projekt utrzymuje dawne Sądy pokoju, do 
których jedynie wybierani są obywatele i stanowi, że sądy pokoju z takiemi 
samemi jak dzisiaj atrybucyami bgdą przy każdym sądzie powiatowym, gdy 
dotychczas był jeden w każdym okrggu sądowym, których jest kilka w po­
wiecie. Do sgdziego pokoju należeć będzie: Z jednanie stron w sprawach cy­
wilnych ulegających rozpoznaniu sądów powiatowych; b )  urządzenie opiek 
i  przewodniczenie na radach familijnych; cy pełnienie innych obowiązków 
włożonych na nich przez prawo cywilne lub kodeks postgpowania sądowego.

Sądy gminne składać sig bgdą z wójta gminy lub burmistrza miasta oraz 
z przysiggłych i ławników wybieranych przez gminę a zatwierdzony przez
rząd. . . . ,

Sądy powiatowe podzielone bgdą, bez różnicy działania, na pigc rzgdow 
co do liczby sgdziów; lecz w każdym sądzie powiatowym bgdzie prezes, pro­
kurator, pisarz i podpisarz. Co sig zaś tyczy sgdziów, w sądzie powiatowym 
1,. rzgdu bgdzie 14 sgdziów i 12 asessorów; w sądzie 2. rzgdu 5 sgdziów i 5 
asessorów, i tak dalej, a nakoniec w sądzie 5. rgdu bgdzie 2. sgdziów i 3 ases­
sorów. Każda sprawa tak cywilna jak kryminalna w sądach powiatowych są­
dzone bgdą w składzie najmniej trzech członków.

Izby cywilnokryminalne, wchodzące w atrybucye sądu apelacyjnego, 
mieć bgdą prezesa, wiceprezesa, prokuratora, pomocnika prokuratora i 7 sg­
dziów; lecz warszawska izba mieć bgdzie 12 sgdziów.

Projekt organizacyi utrzymuje w dotychczasowych atrybucyach notaryu- 
szów czyli rejentów, i stanowi, iż przy każdym sądzie powiatowym bgdą re­
jenci do przyjmowania aktów dobrej woli i spisywania umów; a co najważniej­
sza, akta notaryaine bgdą miały jak dotychczas, moc wyroków i klauzulę egze­
kucyjną.

Co sig tyczy obrońców czyli adwokatów, mają oni dzielić sig jak dotych­
czas, na trzy klasy: n a  obrońców przy senacie, obrońców przy Izbach cy- 
wilno-kryrainalnyah, i obrońców przy sądach powiatowych. Obrońcy senatu 
stawać mogą przy wszystkich sądach, obrońcy przy izbach, stawać mogą

W izbie swojej i przy miejscowym sądzie powiatowym; obrońcy przy sądzie 
powiatowym stają tylko w swoim sądzie. Lecz w sprawach kryminalnych 
prawo dozwala obwinionemu wybrać obrońcg sądu niższego, choćby sprawa 
toczyła sig w wyższym.

Nakoniec co sig tyczy prokuratorów którzy jak zwykle mają czuwać nad 
ścisłenT stosowaniem prawa, bronić praw skarbu, gmin, instytutów, mało­
letnich i t .  d,, projekt stanowi dwóch naczelnych prokuratorów przy dwóch 
wydziałach senatu i daje im obszerny zakres działania; przy izbach i sądach 
powiatowych bgdą prokuratorowie i ich pomocnicy.

Nad projektem tej nowej organizacyi sądownictwa którego treść oto po­
dałem, moźnaby wiele poczynić uwag, lecz te to późniejszego listu odkładam. 
Nie mogg jednak wstrzymać sig od wyrażenia nadziei, że może ta nowa orga­
nizacya usunie lub zmniejszy nadużycia, i zaniedbanie w  wymiarze sprawie­
dliwości, jakie dzisiaj czgsto spostrzegać można, szczególniej w sądach pod- 
sgdkowskich i policyi prostej. (Czas.)

M tosya.
Pod względem kolei żelaznych, o których tyle mówiono i pisano, do tej 

chwili mało spostrzedz można postępu; a pora przyjazna prowadzenia robót 
wkrótce dobiegnie do końca. W yjąwszy jedynie linią migdzy Warszawą i Pe­
tersburgiem, około której roboty ciągle postępują, inne linie nieprzeszły je­
szcze po zagranice pomiarów i niwelaeyi. Niepochodzi to ztąd żeby sig uczu- 
wać dał brak pieniędzy, lecz właściwą przyczyną spóźnienia tego, mają być 
względy wojskowe. Mówią, że wszelkie dworce kolei le j klasy, mają być 
zakładane w sposób warowni, tak aby służyć mogły w razie potrzeby do 
obrony, mianowicie w pobliżu rzek lub w ważniejszych pozycyach. Hrabia 
Graziani zamówił jak słychać w Wiedniu wielką ilość lokomotyw, machin 
i rozmaitych do kolei żelaznej potrzebnych przyrządów, które przeznaczoue 
są do linii w czysto wojskowych celach prowadzić sig mających.

W  związku z tą wiadomością obiega pogłoska, że do budowy kolei użyte 
ma być wojsko. Zdaje sig jeduak, źc zanim sieć kolei źelaźuej powiąże odle­
głe przestrzenie stepów rosyjskich, wprzód flota bałtycka uposażoną zostanie 
w żeglugę śrubową; W  książę Konstanty nabył bowiem w ciągu niedawnej 
swej podróży na zachód przekonania, źc flota rosyjska bez tego rodzaju ule­
pszeń obejść sig niemoże i jak słychać 9 okrętów liniowych, 4 fregaty, 2 kor­
wety, 10 galet i 4 tendery zamienione być mają na śrubowe. Dawne okręty 
żaglowe mają być całkiem skasowane i na tem może ograniczyć sig redukeya 
floty i wojska.

M$eeniie.
Ha mb. N achr. zamieszczają całkowity projekt konstytucyi wyłącznej dla 

Holsztynu, jaką rząd przedłożył stanom holsztyńskim, zebranym w dniu 15. 
Sierpnia w ltzehoe. Z tego projektu podajemy tu treść ważniejszą:

1) Holsztyn ma dla szczególnych spraw swoich oddzielne prawodawstwo 
i administracyg. Sprawy te szczególne są: Stosunki Holsztynu do rzeszy 
niemieckiej, sądy i polieya (prócz sądów wojennych i policyi wojskowej) 
prawa cywilne, kryminału, dostawa rekrutów do armii i marynarki wedle tego 
co wypadnie na księstwo, dostawa koni, kwaterunku i innych potrzeb wojsko- 
skowych, sprawy duchowne i edukacyjne, oprócz edukacyjnych wojskowych, 
gminy zakłady dobroczynne, rgkodzieinie, rolnictwa, podatki stale, podatki 
oddzielne księstwa, długi prowineyalue, kanały i porty, drogi i koleje żelazne, 
poczty, asekuracye, sprawy tyczące sig rozbicia statków, sprawy korpusów 
wojskowo-cywilnych (gwardyi miejskich), fideikomisa, publiczne zapisy, 
groble.

2) Sprawy wspólne dla Holsztynu i Szlezwiku są: Uniwersytet w Kiel, 
szlachta, kanał na Ederze, asekuracya ogniowa, więzienia, zakłady głucho­
niemych i obłąkanych.

3) Sprawami Holsztynu zajmować sig bgdzie korona przez swojego mi­
nistra holsztyńsko-lauenburgskiego. Rozporządzenia królewskie tyczące sig 
tych księstw, kontrasygnowaue bgdą przez tegoż ministra, który jest za nie 
odpowiedzialnym. Król może temu ministrrowi powierzać i inne sprawy.

4) Minister ten może być pociągniętym do odpowiedzialności przez króla 
lub stany o naruszenie konstytucyi. Sądzi go sąd wyższy apelacyjny hol­
sztyński. Zniesienie kary i ułaskawienie królewskie, wymaga zezwolenia 
stanów.

5) Kościół luterski panujący; fundusze duchowne tylko na jego cele mogą 
być obracane lub z dochodów Holsztynu uzupełniane. Duchowieństwo luter- 
skie ma udział w  nadzorze i administracyi, szkół i zakładów dla ubóstwa.

6) Sgdziowie jedynie za wyrokiem mogą być oddaleni lub po skończeniu 
lat 65, a wtedy otrzymują całą płacę dotychczasową. Ten ostatni sposób 
uchylania ich ze służby może z innych również powodów nastąpić, jeśli to 
uzna większość członków sądu apelacyjnego..

7) Sądom nie wolno orzekać pod względem prawności rozporządzeń rzą­
dowych; wolno każdemu mieszkańcowi od tych rozporządzeń apelować aż do 
króla, lecz wykonania ich odmówić nie może, a to pod karami pnwnemi. 
Spór o kompentencyg migdzy władzami roz.-nrzyga ministeryum.

8) Stany składają sig z każdorazowego posiadacza dóbr fideiskomisowych 
holsztyńskich, jeżeli tenże skończył lat 25, wolno mu wybrać sobie zastępcę; 
z 5ciu deputowanych stanu duchownego; z 4ch deputowanych wybranych 
przez opatów i rycerstwo; z 9ciu właścicieli dóbr które oszacowane są naj­
mniej na 50,000 tab; z 16tu reprezentantów własności mniejszej ziemskiej; 
z 15tu deputowanych miejskich; z Igo deputowanego uniwersytetu Kiel.

9) Stany zbierają sig na wezwanie króla, co następuje zwykle co trzeci 
rok lub w przypadkach potrzeby; peryod wyborczy trwa lat 6. W  razie roz­
wiązania, nowe wybory mają sig odbyć natychmiast, a zgromadzenie stanów 
rozpocznie sig we 2 miesiące. Czas obrad naznaczonym bgdzie później.

10) Nowe prawa, zmiany dawnych o ile tyczą one Holsztynu muszą być 
uchwalone przez stany, wyjąwszy rozporządzenia rzeszy niemieckiej, które 
obowiązują bez udziału w nich stanów.

11) VV nagłych przypadkach król może stanowić prawa, jednak z za­
strzeżeniem późniejszego uchwalenia ich przez stany.

12) Mówi o dochodach i wydatkach wyłącznych w Holsztynie; niedobor 
ma być podatkami krajowemi pokrywany. Stany nie obradują nad budżetem 
ogólnym monarchii, lecz część na Holsztyn przypadającą uchwalą a naradzają 
sig tylko nad sposobem dostarczenia jej.



13) Budżet normalny księstw układa się na lat 3 ,  wydatki na w spólne  
potrzeby państwa i na rzeszę niemiecką w yjm u ją  się z pod obrad nad budze-  Ł i  K ról“  r«aęh_ nagłych  może zarządzić nadzw yczajny  w ydatek  pod od-

P0Wieid4 f  Sp°rŚaCw y t" p ó ln e  H olsztynu i Sz lezwiku poddawane będą pod uchw ały

s t a n ó w  h o lsz ty ń sk ich  i w y d a t k i  p r z e w id z ia -
1 5 )  Posiedzen ia  s t a n ó w  są  j a w n e ,  w y j ą \  y  F j v

praT 'j7  S  any m ogą zannsić przedstawienia . zazalema pod względem  rozpo-  
rządzeń administracyjnych w ks ięstw ie ,  odpowiedz  będzie im udzielana.

11} iń ^ p T a w ^ d a y ó  w yb ran ym  w  swojej właściwej klasie.
2 0 )  Deputowani będący w  służbie publicznej m uszą uzyskać pozwolenie  

od króla d o p r z y j ę c i a  w y b o r u ,  w y j ą w s z y  deputow anych  z duchowieństwa  
i z uniwersytetu. ^ S ęd z io w ie  sądu apelacyjnego me są wybieralni ze w zg lędu

"a K Przenisy  prawa wyborczego, koszta w y b o r ó w  i zgromadzenia stanów,  
regulamin obrad itd utrzymują się takie same jak dawniej.  1 rzep.sy te pójdą  
pod obrady zgromadzenia, ale w  swojej całości. _

2 2 )  Zmiany tego rozporządzenie i pomienionych przepisów mogą byc  
przedstawiane rządowi jak to przewiduje §. 10.

SPrancyą*
P a r y ż  18. Sierpnia. —  Co raz widoczniej pokazuje s ię ,  źe Francya,  

celem przy wiedzenia do skutku uznania w y b o r ó w  nieważnem u porobiła me  
male koncesye. Zdaje s i ę ,  że ztąd unia nie będzie popieraną. Aali basza po­
dobno wzbrania się podpisać oświadczenia,  źe w y b o ry  uznają się za nieważne,  
i dla te^o są d zą ,  iż now e zajdą w  ministerstwie zmiany.

—  W edle telegraficznej wiadomości cesarz z cesarzową i cesarzewiczem  
stanęli dziś z rana w Bayonie ,  i po krótkiera zatrzymaniu się puścili się w  dal­
sza podróż. W szędz ie  przyjm ow ano cesarstwo z największem uniesieniem.

  Pryw atne  telrgraficzne wiadomości donoszą z Konstantynopola, ze po­
słowie. w  skutek instrukcyi o trzym anych pod 8 m y m  Sierpnia,  zaniechali p r z y ­
gotow ań swoich do wyjazdu. Lada chwilę oczekują przywrócenia s tosunków

  Dziś odbył się przed pierw szym  wydziałem  sądu apelacyjnego proces
A l e k s a n d r a  Dumas przeciw księgarzom Michel L evy braciom, którzy jak w ia ­
domo bez pozwolenia autora pow aży l i  się niektóre je g o  romanse w yd ru kow ać  
w  swoim oMnsee literaire«. W  pierwszej instancy, skazał sąd brae. L evy  na 
zapłacenie 1 2 9  ty s ięcy  fr. jako wynagrodzenie  szk ó d ,  i po 2  cent. za kazeły 
numer czyli 7 4  tysiące fr. Przeciw temu w yrokow i za lozy ł  p. Dumas apela- 
cva  żądając wynagrodzenia 7 8 0 ,0 0 0  fr ,  które w  ciągu s e s y iz n iz y ł  na 4 0 0 ,0 0 0  
franków. Sąd  Apelacyjny skazał tylko braci L evy  na 25  0 0 0  fr. i na p o ło w ę  
ty lko 7 4 ,0 0 0  f r ,  tak że pan Dum as traci około 1 5 0 ,0 0 0  fr. licząc koszta jakie

P ( K o r  C% )  W  krajach w  których opinia publiczna jest  s łabą ,  a opo-  
z v ev a  niema żadnych legalnych organów  do objawiania się ,  najpewniejszym  
środkiem do ocenienia ich stanu, są fakta ekonomiczne. W ó w c z a s  przed ew szy-  
stkiera zwracać należy uw agę  na ruch ludności,  kredyt 1 stopę zarobku . ceny  
przedm iotów s łużących  do utrzymania. Z tych  faktów socyalnych mozua w y ­
ciągnąć pewne wnioski dotyczące teraźniejszości  i przyszłości narodow.

S W  dzisiejszym zamęcie pojęć m o r a ln y ch .  politycznych, trudno zgodzie  
«ie na pewne praw dy, lecz wypadki ekonomiczne w  sposob materyalny i do­
tykalny  malują stan i dążności społeczeństw. Obecne in s ty tu c ją  w e Francy,  
bardzo rozmaicie można t łum aczyć i usprawiedliwiać. Teraźniejsza polityka  
cesarza może w  jednęch budzić wiele nadziei a w  drugich wiele wątpliwości.  
W  o -ó le  w każdym  z tych w z g lęd ó w ,  fantazyj pozostawione jest  obszerne  
pole do d o m y s łó w  i oh łęd ó w .  Natomiast w  sferze ekonomicznej, mamy lakta 
u rzęd ow o stwierdzone i malujące dokładnie usposobienie społeczeństwa iran-

cuskiegm w od u  , ^  ludności o g łOSZOnego przez ministeryum prac publi­
cznych i handlu, i z pow odu dzieła Armanda Hussona o konsumpcyi miasta 
P arvza  rozpoczęła się bardzo ważna i ciekawa d y s k u s y a ,  która trwa po dzis 
dzień Dupin starszy na posiedzeniach akademii, Layergne, W o ło w sk i  1 1 łotr 
Clement członkowie in sty tu tu ,  P lay i de la Cueronniere radzcy stanu odezwali  
sie w  pismach publicznych i poruszyli  wiele ż y w o tn y c h  pytań. Dzienniki an­
gielskie zw róc i ły  także uw agę  na ten w a ż n y  przedmiot a zwłaszcza  ar tykuły  
P r z e g l ą d u  edyzburgskiego i T i m e s a  tak mocno poruszyły  opinią i dzienni­
karzy francuskich, źe  śmiało powiedzieć można iż znacznie p r z y ło ż y ły  się do 
w zrostu  o p ozycy i  podczas ostatnich w y b o ró w .

Przedmiot tej ciekawej dysku sy i  da się ła two okres lic w  kilku słowach.  
Z obliczenia ludności w  r. 1 8 5 6  ogłoszonego  przez rząd P ł a z u j e  się tak° w a  
w  ostatnich pięciu latach zw ięk sza ła  się tylko o 2 5 6 ,0 0 0  dusz.  
wzrostu  od pewnego czasu coraz więcej i silniej się zmniejsza. Ud roku 184  
do 1846zludność zw ięk szy ła  się o 1 ,2 0 0 ,0 0 0 ,  184 6  do 1851 o 3 8 0 ,0 0 0  a o 
1851 do 185 6  o 2 5 6 ,0 0 0 .  Z tego pokazuje  s ię ,  iż ludność w  ostatnich dzie­
sięciu latach zbyt  małym zmianom ulegała i była prawie w  stanie stagnacyjnym.

W  tym  samym czasie tak nieprzyjaznym  dla wzrostu  ludności objawił się 
n o w y  fakt bardzo w ażny  i zapowiadający wielkie przeobrażenia socyalne w  sto­
sunkach francuskich. Ludność  wiejska zaczęła opuszczać z n iezw yktą  sobie ła­
tw ością  sw e  dawno siedziby i szukać przytułku i zatrudnienia po miastach. 
W  skutek tej smutnej dążności nastąpiła wielka emigracya w ew n ątrz  kraju, 
która sprowadziła znaczne zawlchrzenia w  stosunkach ekonomicznych, i objaw y  
socyalne zasługujące na pow ażną uw agę.  Z pow odu n a p ły w u  ludności w ie j ­
skiej do miast, ostatnie znacznie z y sk a ły  na ilości mieszkańców i ruchu prze­
m y sło w y m . Sam P aryż  liczący w  roku 1851 1 ,4 4 2 ,0 6 5  dusz ,  w  roku 1 8 5 6  
posiadał 1 ,7 2 7 ,4 1 9 ,  a zatem w  przeciągu pięciu lat zyskał 3 0 0 ,0 0 0  czyli ilość 
p rzew yższającą  o 5 0 ,0 0 0  ogólne powiększenie się ludności w ca łym  kraju. 
W  innych zaś miastach Uczących po 1 0 ,0 0 0  i więcej mieszkańców, ludność  
z w ięk szy ła  się o 8 0 0 ,0 0 0  dusz. Po wsiach zaś zupełnie przeciwne pokazały  
sie objaw y W  5 4  departamentach czyli na przestrzeni stanowiącej |  t e ry to ­
r iu m  ‘F ra n c j i ,  ludność od r. 1851.  się zmniejszyła. Jakież p o w o d y  podobnego

stanu? Z kąd pochodzi, źe  w e  Francyi  ludność się nie zw iększa  wtenczas, kiedy  
w  innych krajach robi wielkie p os tęp y?  Poniew aż od rozwiązania tych w a-  
źnyeh  pytań zależy dobro kraju, trw a łość  dzisiejszego porządku rzeczy i h o ­
nor narodu, dla tego rząd i ludzie publiczni i uczeni wzięli w  nim p o w a żn y  
udział. La P lay  znany z dzieła sw e g o  o robotnikach w  Europie ,  ze smutkiem  
spogląda na dzisiejszy stan Francyi i bardzo często w y ra z  ten n ieszczęś liwy  
»upadek*’ w y s u w a  mu się z  pod pióra. S m u tn y  stan rolnictwa, m ówi on,  

jest  znakiem tego upadku w zg lęd n eg o ,  jaki nam nasi rywale  okazują ze źle 
udaną rozkoszą, a przeciwko któremu nasz patryotyzin nakazuje nam walczyć.  
K ażdy  przekonać się może o klęskach m oralnych , sprow adzonych na lud przez  
cyniczną chciw ość  z y s k u ,  i przez namiętności zw ierzęce ,  kierujące znaczną  
częścią ludności miejskiej, a zw łaszcza  robotnikami co prowadzą życie  koczu­
ją c e ,  i przenosząc się z miejsca na miejsce po w szystk ich  punktach kraju, prze­
noszą zepsucie.  K ażdy dopatrzyć może w e  wszystkich  klasach ten sam popęd  
do zysku  i używ ania  materyalnego cr w  n iż sz y ch ,  z tą tylko różnicą ,  źe lorm y  
ich są mniej odrażające, lecz tem samem na w iększe  zasługują potępienie. K a­
ż d y  sądzić musi o tem , czyli klasy w y ż s z e  w  braku dobrege przykładu religij­
neg o ,  m ogą s łu ż y ć  za w zó r  n iższym  od siebie um iarkowaniem , obyczajami  
i poświęceniami dla sp r a w y  publicznej. Najsmutniejszym i najniebezpieczniej­
szym  faktem jest  ta d ą ż n o ś ć ,  co osłabia w  nas od dnia do dnia coraz więcej  
zdolność i sk łonność do self-gouverneraent. W e d łu g  jeg o  opinii g łó w n e  złe  
znajduje się w  konstytucyi  socyalnej w  kraju, którą koniecznie trzeba całkiem 
zmienić,  jeżeli  chce się uniknąć dalszych klęsk i nieszczęść.

Stary  Dupin skarży się także na z b y tek ,  który odpyw iada  wielkim ma­
ją tkom , lecz teraz coraz więcej się rozszerza i zstępuje do klass naszych n a j ­
niższych. Bezwątpienia chęć zysku  była  w a ż n y m  elementem w  emigracyi lu­
dności miejskiej, lecz n iejedynym  i g łó w n y m .  L egoyt  przypisuje  ten ruch nieu-  
rdzajora "i nędzy, Inni zaś znacznemu podziałowi gruntów ,  w  skutek czego lu ­
dność wiejska gdzieindziej szukać musi zarobku.

S ło w a  następne Sullego:  w szy s tk o  kw itn ie ,  skoro kwitnie rolnictwo: są  
nieomylną praw d ą ,  zasługującą na najw ięszy  szacunek ludzi stanu i rządów.  
Na nieszczęście do tego czasu w e  F rancyi  nie była  należycie przestrzeganą,  
i nieraz j ą  poświęcano dla pozornej s ła w y  i oklasków. W  narodach skrępo­
w a n y ch  silną i uciążliwą centralizacyą, tak ważne jako i raniej ważne wypadki,  
następują w  skutek in ic ia tyw y rządu. Pomimo nieurodzajów, drogości i chęci  
polepszenia losu ,  najgłówniejszą  p r z y c z y n ą  pow odującą  emigracyą ludności  
wiejskich, b y ły  postępowanie i polityki rządowa. W szystk iem i środkami 
chciano obudzić zadowolenie w  narodzie,  i dać mu uczuć owoce  pom yślności  
i świetności politycznej. Starano się w szystk ie  zasoby  krajowe w p ra w ie  
w  ruch, aby obudzić je g o  czynność  i s i ły  produkcyjne, a przez to najwięcej
0 ile możności w y w o ła ć  bogactwa. W  celu tym  przyznane przywileje za 
cza só w  Ludwika Filipa kompaniom kolei że la zn y ch j ia  lat 3 2 ,  3 4  lub 4 0 ,  prze­
dłużono do 9 9 .  . .

Z wielką łatwością  zezwalano na zaw iązyw an ie  się  n o w y ch  kompanii
1 na łączenie się ta k o w y ch ,  skoro robiły sobie konkurencyą. R ad y  m uuicy -  
paloe o trzym ały  polecenie, aby wszclkiemi sposobami starały się zaj^ć robot-  
n ików . P aryż  wz ią ł  w  ty m  względzie  in ieyatyw ę  i zaczęto budować i up ię­
kszać. R ząd  starał się wszystkiem i środkami obudzić spekulacyą ,  nietylko  
zatwierdził  instytucye  f inansow e,  prowadzące do rozwinięcia takow ej,  ale 
nadto bank francuski drożej kupow ał złoto w  L o nd y n ie ,  a taniej go się p o z b y ­
w ał  w  P a r y ż u ,  aby przez to dać w ię k sz y  popęd trankzacyom handlowym .  
Koszta wojenne i koleje żelazne w  ostatnich trzech latach, s p o ż y ły  blisko cztery  
miliardy franków. T y m  sposobem odciągniono ludzi i kapitały od rolnictwa. 
T ak jednych  jako i drugich nieprodukcyjne czynności zajm ow ały  po miastach  
i sprow adza ły  pozorną pom yślność.  R ząd  w y w o ła ł  fa lszyw em  i z b y t  g w a ł -  
tow nem  postępowaniem , zupełnie przeciwny sobie skutek. W  przeciągu p i ę ­
ciu ostatnich lat spekulacya bardzo się w zm ogła  i rozszerzy ła ,  a tryu in ly  od­
niesione na giełdzie paryskiej rozchodziły się ja k o  echa szczęśliwej p o m y ś ln o ­
ści i oznaki publicznego bogactwa. Jeden miliard franków zyskany na samych  
operacyach g ie łd o w y ch ,  dał wielki popęd do zbytków.^ P aryż  lśnił pozorem  
bogactw i now ością  gm achów bez potrzeby upiększonycri.  W  tym czasie rol­
n ictwo bez robotników i kapita łów nie m ogło  się rozwijać należycie i s tosun­
kow o do potrzeb krajowych. Ubogi stan klasy wiejskiej uniczdolnia j ą  do po ­
noszenia w iększych  podatków, dla tego rząd musi się uciesać do kredytu^pu-  
bllcznego i takow y stanowi g łó w n ą  zasadę je g o  p lanów finansowych. P o d ­
staw ą  obecnego porządku rzeczy j e s t  ldasa wiejska, o ile w ięc  zmniejsza się 
liczba 2 5  milionów, s tanowiących k on serw atystów  dziewiętnastego \yieku, 
o tyle zyskuje partya rewolucyjna. Ostatnie elekeye pokazały bardzo jasno,  
iż ludność miejska w  znacznej części jest  przeciwną dzisiejszym instytucyom ,  
a g łó w n y m  elementem tćj opozycy i  je s t  klasa robocza, którą opecny rząd p iz e -  
c iwko sobio zbiera po miastach. Jeżeli jeszcze przez parę lat stuczna i niepro­
dukcyjna spekulacya przeważać będzie,  natenczas nastąpi wielka perturbacya  
w  stosunkach ekonomicznych. Naród francuski straci bardzo wiele na p r z y ­
miotach w o js k o w y c h ,  w y g a s n ą  w  nim chęci tak s ła w y  w o jen n ej , jako tez  
propagadny o ręża ,  lecz w  miejsce tego nabędzie więcej z y w io ło w  anarchi­
cznych i rewolucyjnych.

W  istocie n ieszczęś liwy naród ,  g d y ż  s ław a naw et s łu ż y  tylko do p o k ry ­
cia jego ubóstwa wewnętrznego .  1 Ludwik X IV . i Napoleon 1. po chwi owej  
świetności zostawili kraj uboższym  i m niejszym od tego ,  nad jakim zaczęli pa-  
uować.t t U .  ,  , , • •

—  Będąc w  O sborne ,  cesarz na pamiątkę sw eg o  pobytu w tem miejscu  
i znak przyjaźni łączącej Francye  z Anglią ,  zasadził dąb ,  a k io lo w a  W ik to -  
rva sykomor (rodzaj jaw oru) .  Nie skończyło  się jednak na samych oznakach  
przyjaźni.  A rtyku ł  p. Renee w  C o n s t  i tu  t i  o n  e l l u  . oświadczenie lorda P a l-  
merstona zrobione w  parlamencie,  które doszło  drogą telegraficzną pokazuje  
źe podróż cesarska zrobiła dobry skutek, źe Anglia poświęciła lorda Redcliue  
i zgodziła się na unieważnienie mołdawskich w y b o r o w  Co się zrobiło w  Os­
borne,  jest w ie le ,  ale sądzić należy, że zrobiło się w  Osborne jeszcze więcej,  
to jest ,  ze Francya i Anglia u ł o ż y ły  się zupełnie o spraw ę m oido-w ołosk ą .  
Czy Anglia poświęca  zupełnie lorda Redcliffa, nie w iadom o, i trudno to w  tej 
chwili przypuścić. Lord Redcliffe miał tylko odebrać od sw eg o  rządu rozkaz  
korzystania z  otrzymanego urlopu.

Trzeba się b y ło  spodziewać dobrego skutku podroży  cesarza do O sborne,
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to  jest takiego, jaki mamy. T rzeba  się byio spodziewać, ze podróż cesarstwa 
utwierdzi przymierze zachodnie.

Mimo źe byiem przekonyw any zapewnieniami, przychodzącemi od strony 
R e n u ,  nie wierzyłem w zerwanie Francyi z Anglią i wymieniłem tego powody. 
Polityka cesarza jest j a sn ą  choć biegłą. Cesarz nie z ry w a  z Anglią, krajem, 
z k tó rym  ryw alizu je ,  ale k tóry  mu nie grozi. Sama polityka pokojowa i d y ­
nastyczna , o której pisze I n d e p e n d a n c e ,  nie w p ły w a  zapewnie na jego 
czyny. Cesarz musi mieć mys'1 w y ższą ,  myśł europejską. Pod temi róźnemi 
i zapewnie pod wielu innemi w zg lędam i, podróż cesarstwa do Osborne pozo­
stanie ważną.

Od podróży cesarstwa do Osborne, zmienił się język  dzienników fran­
cuskich i angielskich. Czas b y ł ,  aby kłótnia się skończyła, bo kłótnia s ta­
w ała  się ż y w ą  namiętną. L a  P a t r i e  obaliła kolonialną s ławę Anglii i p rz y ­
taczają p rzyk ład  bun tów  indyjskich a spokojność A lgery i ,  dowodziła ,  źe F ra n -  
cya umie lepiej obchodzić się z koloniami niż Anglia. W yw lek a jąc  daw ny 
a r tyk u ł  T i m e s a ,  k tóry  w ystaw ił  dzikość postępowania F rancuzów  w Alge­
r y i ,  C o n s t i t u t i o n e l l  p o rów nał  łagodność dzienników francuskich z k rw io ­
żerczym językiem dzienników angielskich, które na zbuntowanych Indyan nie 
znajdują  innego ś rodka ,  ty lko rzeź systematyczną.

M eyerbeer wyjechał nie zostawiwszy Afrykartki, ni żadnego innego u tw o ­
ru  , nawet do opery  komicznej. Nie podobała mu się pani Cabel, obecnie g łó ­
w na śpiewaczka tego teatru.

Zaczyna być czytany tom 16ty  T h ie rsa ,  opisujący kampanię roku 1813. 
A u to r  przyczynia  się do rozszerzania myśli pokojowych we Francyi więcej 
m oże, niż to zamierzał. P. T h ie rs  dobrze się ciągle w yraża  o wojsku pol- 
skiem, które napoleonowi i tak wiernie s łużyło.

W łos i  skazani na transportacyę  za spisek na życie cesarza, nie poszli do 
kasacyi.

A n y l i t S .
L o n d y n ,  17. Sierpnia. — W edle korespondencyi parysk ie j ,  zamieszczo­

nej w D a i l y  N e w s ,  można uw ażać  skazanie Ledru  Rollina za rzecz pewną. 
L edru  Rollin obawiając się, aby nie by ł w y d an y m , zamyśla, jeżeli ju ż  tego 
nie uczynił ,  udać się do S tan ów  Zjednoczonych. W  artykule w stępnym  mówi 
to pismo, byłoby rzeczą rów nie szaloną jak  zbrodniczą okupić przyjaźń cesa­
rza F rancuów , ceną dziedziczno przekazanej polityki woluej Anglii. Obecnie 
nie masz monarchy popularniejszego nad królowę angielską.

Galicy a.
K r a k ó w ,  19. S ie r p n ia .— Dnia wczorajszego odbyło się posiedzenie 

oddziału archeologii i sztuk c. k. tow arzys tw a  nauk. k rak , , na którein znajdo­
w a ł  się w prow adzony  przez Dra J  Majera wiceprezesa, p. hr. E ustachy  T y ­
szkiewicz członek tow arzys tw a  a prezes komisyi archeologicznej wileńskiej.

Zastępca przewodniczącego w oddziale archeolog, p. L. Siemieński w p ro ­
wadził rzecz co do restauracyi pomników w kościołach pogorzałych, szczegól­
niej co do pomnika Leszka Czarnego, k tóry  podług  dawniejszego ry su n k u  
i odlewu, na nowo w yrzeźb iony , potrzebuje ścisłego zweryfikowania rysun ku  
i napisu. Następnie w skazyw ano potrzebę zawieszenia w krużgankach fran­
ciszkańskich obrazów w yres tau row anych  kosztem tow. nauk. Uchwalono r ó ­
wnież obok pomników ważniejszych zamieszczać wiadomość o sposobie i dacie 
ich restauracyi.

S zanow ny  gość prosił dla muzeum, którego je s t  kuratorem o odlew po­
sągu Światowida i poświadczenie urzędow e autentyczności kopii. Oddział po ­
stanowił zadosyć uczynić życzeniu, w y raża jąc  zadowolenie: źe może odw za­
jemnić się komisyi wileńskiej, której prezes nie jed ny m  zabytkiem zbiór tow a­
rzy s tw a  obdarzy ł;  a nawet obecnie z łoży ł odlewy siedmiu bożyszcz z orygi 
na łów  w muzeum czeskiera w Pradze przechowanych.

Następnie hr. Tyszkiewicz zaznajomił członków oddziału z czynnościami 
komisyi której przewodniczy, a z u w ag i ,  źe archeologia jako  nauka oparta na 
porów naniach w ym aga wspólnej pracy i ogólniejszego poglądu, p ragn ą ł  za ­
warcia stosunków  i wzajemnych naukow ych  udzieleń. Oddział przekonany
0 pożytku, jaki z tąd  dla umiejętności sp łynąć  może, p rzy ją ł  z radością w nio­
sek zacnego gościa i postanowił: w  kwartalnych odstępach zawiadamiać wileń­
ską komisyę o pracach swoich — uchwalono nakoniec wzajemną w ym ianę pu- 
blikacyj obu instytucyj.

Nareszcie zaproszono p. Tyszkiewicza do w spółudziału w zebraniu z L i­
tw y  prac tamtejszych znakomitości literackich do A lbum , którego wydanie za ­
mierzono w  celu pomnożenia funduszu na budujący  się dom tow arzystw a.

( C z a s . )
Wiochy.

Dzienniki lombardzkie piszą o now ych  zaburzeniach mazzinistowskich 
w Genui.

Azy a.
W edle M o n i t o r a  d e  l a  f l o t t e  Chińczycy obsadzili w Formorie p ó łw y ­

spy, ale najźyzniejsze. G ubernator mieszka w T h a i - w a n - s u .  W  Formorie 
je s t  10,000 załogi chińskiej.

Atteiye.
W ed łu g  T i m e s a  w dniu 11. b. m. ogłoszony został dokument: doda­

tko w y  o powstaniu indyjskiera. Zawiera on: Postanowienie i odezwę jeneral- 
nego gubernatora  ludy i z dnia 16. M aja , w której tenże odpiera robiony sobie 
zarzu t mięszania się w  system kast i wiarę indyjską ; postanowienie członków 
handlowego stowarzyszenia kalkuckiego, przyrzekającego pomoc sw ą  rządowi
1 odpowiedź rządu  na to postanowienie; postanowienie loży masońskiej, która 
zaGhęca członków sw y ch ,  aby  rząd  wspierali; adres konsula francuskiego i F r a n ­
cuzów zamieszkałych w Kalkucie ; do gubernatora  jeneralnego, ofiarujących mu 
w  razie potrzeby swe usługi; sprawozdanie z zgromadzenia stowarzyszenia 
angielskiego w ln d y a c h ,  odbytego w d. 22. M aja , w  którym odmalowany jes t  
głęboki żal i zgroza , ja k ą  przejęły  je ostatnie okrucieństwa popełnione w Mi- 
rucie i Delhach, sprawozdanie z zgromadzenia publicznego, odbytego przez s to ­
warzyszenie krajowe w  Kalkucie pod przewodnictwem Radhakaina; sp raw o ­
zdanie zgromadzenia Mahometanów w Kalkucie zupełnie dotąd  wiernego i zgro­
madzenia młodzieży odbytego na przedmieściu Kalkuty i w d. 25. Maja w celu 
pa tryotycznym . Mieszańcy miasta Baraset uczynili także demonstracyę swej 
wierności.

Afryka.
W  Marsylii nadeszły 18. Lipca listy z Tunis ,  wedle których znow u po­

w stano przeciw żydom , z p rzyczyny  tego poległo kilku ludzi i zagrożeni byli 
i chrześcianie, naw et znieważono konsulat angielski. W ład z e  tuniskie chw y­
ciły sie śro d kó w  zaradczych, ale w ogóle ukazały się bardzo powolnemi,

— K ury  er francuski zawiera następującą depeszę: T un is  12. Sierpnia. 
Derwisz oskarżył żyda jakiegoś o najgrawanie s i ę zB o g a ,  z powodu tegorzucił 
się na niego lud, ten schronił się do giełdy. Pospólstwo w darło  się do tego bu- 
d y n k u ,  i wszystko poniszczyło. Z tam tąd  rozlała się gawiedź po biurach 
messagereów krzycząc: "śmierć żydom! śmierć frankom! Francuski konsul 
pospieszył czemprędzćj do B eya, żądając wojska na obronę Europejczyków 
j ich własności. Największe oburzenie panowało w  mieście.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  22. Sierpnia. — Dochodzi nas w iadomość, że królowa Jmć. 

tknięta nieszczęściem miasta B ojanow a, przesłała na ręce naczelnego prezesa 
pana Puttkamera 300  tal. na rzecz mieszkańców zgorzałego owego miasta.

Ze wszystkich miast dochodzą wiadomości,  źe dla nieszczęśliwych mie­
szkańców Bojanowa znaczne nadchodzą składki. W czora j  odbył się tu w  te­
atrze koncert na rzecz pogorzelców bojanow skich , na k tórym by ł  natłok , a za 
bielety płacono w końcu podwójne ceny. T ak  uzbierała się znaczna suma na 
wsparcie nieszczęśliwych.

( Nadesłano.J
Sprawozdanie dyrekcji domu ochrony w Guieznic

za  c z a s :  o d  1. L i p c a  1856 r. d o  o s t a t n i e g o  C z e r w c a  1857 roku.
U płynął nam i drugi rok ,  odkąd cieszymy się z łaski bożej ochronką 

gnieźnieńską. T ru d n o  w prawdzie zata ić , źe wicie jeszcze należy uczynić, 
żeby ten instytut ogrzew any promieniami i opieką kościoła św. doszedł do zu­
pełnego rozwinięcia i dojrzałości, tudzież miał swoje istnienie zabezpieczone na 
przyszłość, jednakże i to wyznać winniśmy z pociechą serca, iż z każdym 
praw ie dniem powiększa się interesowanie i udział wszystkich klas i s tanów dla 
tegoż zakładu miłosiernego, k tóry  jak  oczewista, dźw ignęła ,  u trzym uje  i roz­
szerza nie ludzka ręka ,  ale cudowna Opatrzność Boża. O tern przekonywa 
szczegółowe sprawozdanie, które dołączamy:

A. W p ł y n ę ł o  p o d ł u g  k s i ę g i  d o c h o d u  w szczególności w ogóle
tal. sgr. f. tal. sgr. f.

ze składek stałych do 1. Lipca r. b   8 8 8  6 6
z nadzw yczajnych d a t k ó w .............................. 1062 5 4 1950 11 10;

B. W y d a n o  p o d ł u g  k s i ę g i  r o z c h o d u .
T y t .  I. na pensye dla sióstr i myto dla s ł u g   4 2 4  10 —

>< II. żyw ność  dla sierot i dzieci w ochronie . . . 547  14 4
" I I I .  odzież, obuwie i p o s ł a n i e ................................... 175 11 6
» IV. pranie .......................................................................  22  8  3
» V. sprzę ty  i potrzeby szkolne, domowe i kuchen. 152 2 4  —
» VI. opał i ś w i a t ł o   21 17 —
» VII. budowle, podatki i urządzenie ogrodu . . . 152 11 —
» VIII. a)  naózwyczajne w y d a tk i ................................  9 4 — 11

b) wsparcie ucznia gimnaz. trzemeszyńsk. . 4 8   1638 7 -
Pozostaje: a)  w  gotowiznie 312  4  10

b) przeznaczony procent od trzech kapitałów
w ynoszący ogółem 1340 tal  63 19 6

c)  w  zaległościach z roku 1 8 $ f   166 — 6
d )  » - 1 8 | f   336  22  2

C. W  n a t u r a l i a c h  o d e b r a n o :
pszenicy szefli 3  kapusty męndli 154
żyta  » 115 skopów sztuk 2
jęczmienia * 34  masła garncy  2
grochu » 40£  drobiu sztuk 4
owsa » 1 w arzy w a  szefli 10
kartofli » 133 kapusty  sądków 2
kaszy » 2  drzew a sążni 15£
mąki » 8 |

do tego należy policzyć ofiary na gwiazdkę i święcone dla dzieci: 
P o z o s t a j e  d o  o d e b r a n i a :  

żyta  szefli 3 4  kartofli szefli 24  
jęczmienia » 23  masła garniec 1
owsa » g  drzewa sążni 10
grochu  » 19

w ciągu roku  dzieci z ochrony i s z w a l n i .........................................  43
sierot s t a ł y c h ....................................................................................................16
dzieci w ychow ujących  się w domu sierot w łasnym  kosztem . 4
s l o g ................................. — ......................................................................... 2

E. O d z i e ż  d l a  dz i ec i .
W  roku 1856 na gwiazdkę i w 1857 różnemi czasy przyodziano dzieci 86

z tych dostało ubranie z i m o w e .............................................................  6 0
Rozdano: a) koszul n o w y c h ...............................................................25

b) trzew ików  now ych p a r ............................................  30
c)  » s t a r y c h ....................................................10
d )  spodni n o w y c h .................................................................4 0
e)  chustek n o w y c h ............................................................... 6 0

f )  pończoch p a r ................................................................. 15
W ogólności w  ciągu roku było dzieci chodzących do ochrony 164 

» » » » " » » szwalni 31
stałych domowych s i e r o t .................................................................... 16
dzieci, jak  w y ż e j . .  ...................................................................   4

Ogółem . 215
Jak  w pierwszym ro k u ,  tak też w roku ubiegłym odbyło się w  kaplicy 

seminaryjskiej nabożeństwo żałobne i majowe, z wielkiem zbudowaniem doro­
słych i dziatek na nie uczęszczających.

Poczytujemy sobie za obowiązek i niniejsze sprawozdanie zakończyć n a j ­
przód  najpokorniejszem dziękczynieniem Bogu za ś. łaskę i opiekę, której nie-

(  Dodatek.)



JW  196. Dodatek do <Ga«ety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 23. Sierpnia 1857*
podobna zapoznać w utrzymaniu ochronki gnieźnieńskiej —  a następnie 
w szczególności Najprzewielebuiejszcmu Arcypastcrzowi, okazującemu bez­
ustannie pieczołowite przywiązanie do naszego zakładu Przewielebnej Ka­
pitule gnieźnieńskiej i każdemu z osobna członkowi tejże a mianowicie JW K s. 
biskupowi i prałatowi Brodziszewskicmu, — szanownemu duchowieństwu 
Gniezna i całćj dyecezyi, — wielce szanownej dobroci naszych dostojnych 
obywatelek i obywateli i zarazem szlachetnemu magistratowi miasta Gniezna 
za wspieranie naszych zamiarów czynnym udziałem i licznemi a niekiedy zna- 
komitemi ołiarami. Nakoniec wdzięczność i dzięki nieznany nam szanowny 
dobroczyńco! za przesłaną przez ks. dziekana Zawidzkicgo ofiarę, ku pomno­
żeniu stałego funduszu na utrzymanie biednych dziatek w ochronie, i tobie 
w Bogu spoczywająca ś. p. Józefo z W yszyńskich hr. Potocka za pamięć 
w ostatnich jeszcze chwilach życia sierotom ochronki naszej okazaną. Oby 
przykład wasz znalazł wielu naśladowców!

Złożywszy sprawozdanie z ofiar nam powierzonych, wynurzam y pod 
koniec niepłonną nadzieję i serdeczne życzenie, żeby was, dobroczyńcy na­
szego zakładu. Pan Bóg wynagrodził błogosławieństwem w doczesności i w ie­
czności! ..............

Izaj. 58, 7. 8. "Ułam łaknącemu chleba tw eg o .... tedy wyniknie jako za­
ranie światłość twoja .« —  Ekles. 7. 36. -Ubogiemu ściągnij rękę tw o ją , aby 
się wykonało ubłaganie i błogosławieństwo twoje.«

Gniezno, 28. Lipca 1857.
Żółtowski. Ks. Dorszewski. Ks. Dulinski. Ks. Błaszkiewicz. Ks. Ławniczak.

Hejmanowski.

Wiadomości archeologiczne.
W  Krakowie wyszła z druku rozprawa p. n . : -Broń sieczna w ogóle 

i w Polsce, uważana archeologicznie przez Józefa Łepkowskiego członka ko- 
raisyi archeologicznej wileńskiej z 4ma tablicami rycin.® Jestto osobne odbicie 
z Rocznika c. k. towarzystwa nauk. krakowskiego. Rzecz była czytana na po­
siedzeniu tegoż towarzystwa i tamże rozbierana. Czyniąc tu wzmiankę o tera 
dziełku, którego rozbiór nie w tem miejscu przypada, nadmienić musimy, ze 
praca ta, do której obszernego i wyczerpującego wyrobienia potrzebaby po­
święcić wiele lat dla zwiedzenia samych tylko zabytków po świecie rozrzuco­
nych, choćby innych nie miała zalet nad tę , źe ten tak ważny przedmiot pier­
wsza podjęła, już  przezto samo zasługę raa wielką. Autor wzywa też po­
mocy ludzi rzemiosła wojskowego, posiadaczy zbiorów i badaczy zabytków, 
aby mu przyszli w pomoc, i pracę niniejszą rozwinąć, rozszerzyć, zbogacić 
w szczegóły i w systematyczny ład wprowadzić dozwolili. Zebrał on w uiej 
to wszystko co o broni siecznej w Polsce znalazł po dawnych pisarzach, w zna­
nych sobie zbiorach, co z pomników przerysow ał, lub w obcych specyalnych 
wyczytał dziełach, a niechby mu przybyw ały zwolna pojedyncze kartki i no­
tatki, czem mu niejeden z czytelników przysłużyć się może, to z materyałów 
tak zebranych, za lat kilka tyle będzie można skorzystać, źe rozprawa dzisiej­
sza zdoła rozróść się uietylko w  grube ale i należycie opracowane dzieło. 
A utor starał się odgrzebać zarazem słownictwo orężne, zapomuiane od czasów 
zaprowadzenia autoramentu cudzoziemskiego, a przeto książka jego i pod 
względem językowym  ma wartość. Historya broni w Polsce w ścisłym zo­
staje związku z historyą zwyczajów, obyczajów, ubiorów, życia prywatnego 
j publicznego, z historyą wreszcie wojen, a tem samem z historya polityczną 
kraju. Każda więc w tyra zakresie praca jest ważnym przybytkiem materya- 
łowyin, nic tracąc obok tego nic na swojej spccyalnej wartości. Czas.

Win (lotności liter achie.
P o z n a ń ,  22. Sierpnia. — -Przyrody i przemysłu* rok II nr. 34 wyszedł 

i zawiera: Wycieczka na księżyc (ciąg dalszy), popularna pogawędka przez 
Juliana Zaborowskiego. — C z ę ś ć  p r a k t y c z n a .  Przemysł. Fabrykacya piór 
cem entow ych.— P r z e g l ą d  r u c h u  l i t e r a c k i e g o  n a u k o w e g o  w d z i e ­
d z i n i e  n a u k  p r z y r o d n i c z y c h .  List otw arty do redakcyi Biblioteki W ar­

szawskiej, w sprawie słownictwa chemicznego polskiego. — Literatura zagra­
niczna.

K r a k ó w .  — W yszedł Nr. 30. -Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego- i zawiera: 1) Staraj się o pozyskanie potrzebnej ilości paszy
dla inwentarza i rozsądnie nią rozporządzaj. — 2) W ór ziemniaków. — 3) Pie­
lęgnowanie sikor celem wytępienia owadów. — 4) Korespondencya. — 5) R o­
zmaitości.

Od redakcyi.
Pan Adolf Rochelewski zechce się zgłosić w własnym interesie do 

N. Kamieńskiego, redaktora Gaz. wielkiego Ks. Poz.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 22. Sierpnia 1857.

Zyto (węcpel po 25 szefli) mały odbyt i po spadających cenach, na W rze­
sień Październik 38£ list , na Październik Listopad 40 pł. i list., na wiosnę 4 2 |  
pł., na Maj Czerwiec 43 pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) mały pokup, niższe ceny, na miejscu 
bez beczki 2 6 |—27£ z beczką na Wrzesień 25£ p ł., na Październik 24£ pł., na 
Październik Listopad Grudzień 2 2 f  pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  21. Sierpnia.

Pszenica 4 8 —74 tal.
Żyto 4 3 j—4 4 £ ta l ,  na Sierpień i Sierpień W rzesień 4 4 |—^ — f  tal., aa 

W rzesień Październik 4 5 |—45— £ —45 tal., na Październik Listopad 46 J — 46 
tal., na Listopad Grudzień 47-1—47 tal., na wiosnę 4 9 —i —4 tal.

Owies 32— 35 tal.
Olej rzepiowy 15 tal., na Sierpień 15 tal., na Sierpień W rzesień 15 tal., 

na W rzesień Październik ll-J-£— t al ,  na Październik Listopad 1 4 f ta l., na 
Listopad Grudzień 14§— ta l ,  na wiosnę 14£— tal.

Okowita 3 0 j  tal., na Sierpień 3 0 j —£ ta l ,  na Sierpień W rzesień 3 0 f  do 
2 9 H  *al> na W rzesień Październik 29— 2 8 f tal., na Październik Listopad 27£ 
do 27£ tal.j na Listopad Grudzień 2 6 |  ta l ,  na wiosnę 2 7 £ —£ tal 

S z c z e c i n ,  21. Sierpnia.
Pszenica 7 7 —78£ ta l ,  na Sierpień 71 t a l ,  na W rzesień Październik 72 

ta l ,  na Październik Listopad 70 t a l ,  na Listopad Grudzień 67 t a l ,  na wio­
snę 70 tal.

Żyto 43— 44 ta l ,  na Sierpień 42£ tal., na Sierpień W rzesień 432\  t a l ,  
na W rzesień Październik 44— 43£ ta l, na Październik Listopad 43£ ta l, na wio­
snę 48 ftal., na Maj Czerwiec 50 tal.

Olej rzepiowy 15 t a l ,  na Sierpień 1 4 | ta l, na W rzesień Październik 14}£ 
do |  ta l ,  na Październik Listopad 14 j  ta l ,  na Kwiecień Maj 14£ tal.

Okowita 12£ pet., na Sierpień W rzesień 12£ pet., na W rzesień Paździer­
nik 1 2 | pet., na Październik Listopad lS j 7̂  P c t-, na wiosnę 1 3 f proc.

Przybyli do Poznania 22. Sierpnia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  Taubenheim z Leszna,  P u t tkam m er  z Stolpe,  Seha- 

chert z Królewca, Schon z Kattowitz, Rii limer z Szczecina, Asbeck z Buckeburga,  
Neuhoff 7. Bremy.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I  U S A : Gerlach z Kwidzyny, Heinz z Rogoźna,  W a ­
gner z Gdańska, Amerlati z Świeca, Miłkowski z Russocina , Hammerstein , Arndt,  
Schulz i Hirsekorn z Berlina, Grabs i Benndorf  z Lipska.

H O T E L  D U  K O R D : Mieroszewska i Siemiński z Polski, Kalkstein i Mielęcki z Stawian.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Freuden thal  z Szamotuł.
H O T E L  P A R Y Z K I :  prob. T ry b u rsk i  z Mieścisk, Kierski z Białęźyna,  Suszycki 

z Słomowa.
H O T E L  K R U K A :  Steinbach z Środy.
P O D  Z Ł O T Y M  O R Ł E M : Galler z W arszaw y ,  Rolle z Kurnika.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : Siacbowski z Kościana, Garbary 35.

-  15

25

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki odebrała 
poleca:
Niewiarowski, Stara Osa, kilka rysów  to- t * i . sgr

warzyskich. C e n a ......................................
Pruszakowa Sew eryna, Obrazki dram aty­

czne . .  .......................................................
X. Bojanowski, Słowo Boże na passyach 

w kościele parafialnym Sgo Krzyża w 
W arszawie opowiadane. 4 tomy . . . .  

Mównictwo czyli poczęcie się i pierwotny 
rozwój mowy bohów Słowian naszych 
praojców, w yłożył P. Czarkowski . . . 1 5

OBW IESZCZENIE.
W ybudowanie nowej stodoły na probostwie w Ki- 

cinie, ma być przez licytacyą w antrepryzę najmniej 
żądającemu oddane, i w tyra celu wyznaczyłem ter 
min na
d z i e ń  5. W r z e ś n i a  r. b. po  p o ł u d n i u  o g o ­

d z i n i e  4.
w  mojem biórze, na który przedsiębiorców budowli 
niniejszem zapraszam.

Anszlagi mogą być przejrzane w każdy ponie­
działek i sobotę w biórze mojem w godzinach słu­
żbowych, przyczem  nadmieniam, że koszta włącznie 
robocizn ręcznych i zaprzęgowych na 2014 Tal, 27 
Sgr. 4 Fen. zaanszlagowane są.

W  Czerwonaku na olędrach, dnia 17. Sierpnia 
1857

Król. Komissarz obwodowy R du fer .
OBW IESZCZENIE 

Reparacya plebanii i stajni na probostwie w Kl­

einie, zaanszlagowane na 81 Tal. 16 Sgr. 8 Fen. 
włącznie robocizn ręcznych i zaprzęgowych, ma 
być przez licytacyą najmniej żądającemu oddaną. 
W  tym celu wyznaczyłem termin na 
d z i e ń  5. W r z e ś n i a  r. b. po p o ł u d n i u  o g o ­

d z i n i e  4.
w biórze mojem, na który przedsiębiorców budowli 
niniejszem zapraszam.

W  Czerwonaku na olędrach, dnia 17. Sierpnia 
1857.

Król. Komissarz obwodowy MŁuufer.

Inseruty
do kalendarzy polskich na rok 1858.

moim nakładem wychodzących, przyjm uję aż do 
początku miesiąca W rześnia r. b. i obrachuję wiersz 
po 2 S g r.; jeżeli zaś Inseraty te same we w szy­
stkich trzech kalendarzach mają być ogłoszone, obli­
czę wiersz po 5 Sgr. Przekład lnseratów  na polski 
język gratis. Ludwik Merzbach.

Niezawodnie prawdziwe 
żyto proboszczowskie do siewu,
odbierzemy w tych dniach przez S z c z e c i n  sta ­
tkiem -Małgorzata* (Margaretha) kapitan L o h m a n n  
i sprzedamy beczkę po 2£ szefla w plombowanych 
miechach po 11 Tal. 15 Sgr.

Poznań, dnia 19. Sierpnia 1857.
J'trucia Auerbach.

ZKI Si’II,\EłlA pracownia fotografowania 
i malowania portretów przy Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t o tw ar­
ta codziennie od godziny 9. do 4.

Tekturę smolowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki Panów Alberta Damkę & Comp. w B e r ­
l i n i e  i Mo  a b i c i e ,  dośw iadczony w skutek roz­
porządzenia Król. Ministeryum wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

R udolf R absilber,
Spedytor w P o z n a n i u .

Tekturę smołowcotcaną d o j po­
krycia dachów  Z fabryki A l b e r t a D a  in­
kę Co mp . ,  w I ś o m i s i e w P o z n a n i u u P a n a  
Rudolfa R absilber ,  doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano,

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A •  E iijpO W itz^  chemik.

Odwołując się na powyższe obwieszczenia dodaję, 
źe podejmuję się także kompletnego pokrywania da­
chów t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tutejszy bla­
charz Pan Kelber pokrywa dachy wzwyż wymie­
nione. R udolf Rabsilber,
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Towarzystwo Narodowe Praskie ubespieczeń w Szczecinie
posiadające 3 ,0 0 0 .0 0 0  Talarów kapitału zakładowego 

• . J przeszło 5 5 9 ,0 0 0  Talarów funduszu rezerwowego
Sl ^ ch 1 uader Ul»ia^ v anych premiach bez wszelkiej dopłaty: s p r z ę t "  

1 odpisani polecają się nimejszem Szanownej Publiczności do przyjmowania wniosków.
Ajenci główni

Karol Edward Ncliccl Rudolf Rabsilber
w  L e s z n i e .   ̂ w P o z n a n i u .

Ajenci specjalni
w  o b w o d z i e  L e s z c z y ń s k i m :  I Karol Rothert w Puniccu.

Otto Heyn w  Kościanie. W . A. Busse w,Rawiczu.
en hner w  Krzywiniu. | C. Baumann w Święćiochowie.

W  o b w o d z i e  P o z n a ń s k i m :
Michał Asch ) ..
Edw ard Jeenicke) w Fozni*niu- 
Karol Keerger w Zbąszyniu.
A. Selle w Międzychodzie.
A. Schnell w Bninie.
Julius Bellach w Buku.
C, Rasche w Grodzisku.
M, Goldring w Jarocinie. 
Herrmann Landau w  Kempnie. 
Jakób Czapski w Koźminie.
Karoł Tiesler w Krotoszynie. 
Wilhelm Griebsch.w Lwówku. 
Robert Peyser w Nowem.mieście.

M. Głowiński w Obornikach, 
Albert Garfey w Ostrowie. 
Izydor Salomon w Połajewie.
C. W . L. Kayser w Rogoźnie. 
Juliusz Peyser w Szamotułach. 
Dr. Eckert w Zaniemyślu.
G. A. Marweg w, Ostrzeszowie. 
C. E. Nitsche w Śmiglu.
A. Breunig w Skokach. 

ćJózef Herrmann w Skwierzynie. 
R. A. Langiewicz w Witkowie. 
Ernest Anders w Wolsztynie.
H. Selle aptekarz w Wronkach.

EAU T0NIQUE
PARACHUTE des CHEVEUX

de Chalmin, a Rouen.
Cette composition est infaillible pour ąrrćter 

promptement la chute des cheveux; elie en em- 
peche la decoloration, nettoie par/aitem ent le 
cuir chevelu, detru it les matter es graisseuses 
et pellicules blanchdtres; ses proprietds re­
generate ices fa vo risen t la reproduction de 
nouveaux cheveux , les fait epaisir, les rend 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
G a r a n t ie .  — P rix  du Flacon: 4  fr.

Fabrique a Rouen, rue de I’Hopital 40. 
Depot dans toutes les villes de France; ejt 

a Posen au Magasin de P aris, de Montigny. 
Desfosse Wilhelm Strasse 24.

t  Medal I P asty le  na w szelk ie dioroby p iersiow e,
❖ Złoty *4* na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- *  Medal t% 1845- t  ci £ osc’ sc'smęnie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak 1 t

JPeclorale przez aptekarza G e o rg e  w E p in 'a l. Lekarstwo to snT/eda^ ♦  5' +

a s ts____y ____ _ A. SzptUfp er it .  na przeciw zegaru pocztowego.

I  P E R U - 6 U A N O ,
|  w p r .sl od P ^  A M .  f ! t b U s #  S o n s  polec, &  C a | ^  ^  ^

*  .  „d.J,a„"jt roz'b"' »*** ^  ■ -wutazi *f *
1  *€sl i praw dziw ie peruwiańskie naflepszef dobroci. |
i i  Z a w iera  A v.nt.n \A  9 .7  i  ’

„ Wapno Mtudersdorfskie świe­
żo palone  u

A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w Poznaniu, 
Szyferska ulica Nr. 13.

Nr. 13. Zupełna wyprzedaż l Nr. 13.
porcelany i szkła potrwa tylko jeszcze 14 doi. Tam­
że są też do sprzedania repozytorya i stoły do han-
dlu- MM. Jacobsohn,

przy Szerokiej ulicy Nr,. 13.

— sm sim
Rurki drenowe

u A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w Poznaniu.

m
Świece stearynowe ^

£  od najdroższych do najtańszych gatunków §  
"o poleca w wszelkich' pakunkach po cenach u- 

miarkowanych S

-g Handel farb i fabryka pokostu j
1  Adolfa Asch, I

Z a m k o w a  u l i c a  Nr .  5. *

Cebule kwiatowe,
• * 'T. r °ku jfesteśmy znów zaopatrzeni
jak  najliczniej w najpiękniejsze cebule kwiatowe, jako 
to : hiacynty, tulipany, narcyzy, tacety, krokusy 
ltd. Katalogi na takowe dostać można u nas bez­
płatnie. Poznań, Sierpień 1857.
  i  Mirada Auerbach.
Fabryka lamp i towarów lakierowanych

3 . FRSSśHJłRICH w Wrocławiu 
H inter- (Kranzel-) Markt Nr. 8. 

poleca swój licznie i starannie zaopatrzony skład 
wszelkich gatunków o s z c z ę d n i e  i j a s n o  p a l ą ­
c y c h  s i ę  lamp wiszących, ściennych, biilardowych, 
stołowych i pająków, do oleju , idtożenu i gazu spi­
rytusowego^, dalej maszyny do kawy i herbaty, 
tace dp kawy i herbaty z nowego srebra, mosiężne 
i z  lakierowanej blachy rozmaitej wielkości i kształ­
tu, ,  lichtarzej;, cukierniczki, koszyki do chleba i bu­
telek, podstawki do szklanek i butelek, wszelkie 
narzędzia ogniowe, knoty, szkła do lamp, noży­
czki do knotów, instrumenta do czyszczenia cylin­
drów, jako tez m n o s  tw o  i n n y c h  artykułów  te­
go rodzaju, po miernych lecz stałych cenach. Li­
stowne polecenia wykonane będą rzetelnie i pun­
ktualnie; tak, jak gdyby osobiście zakupiono.

Najlepszy H a m b u r g s k i  f o t o ź e n  je st ciągle na 
składzie.

Sprzedający z drugiej ręki dostaną odpowiedni 
rabat.

w
ł rzez pożar zniweczone budynki na probostwie 
B i a ł c z u ,  powiatu K o ś c i a ń s k i e g o ,  mają zo­

stać odbudowane. Budowla ta ma być dana w en tre - 
na.i™n'®j żądającemu; na plebanii w B i a ł c z u  

27. Sierpnia r. b. o godzinie 4ej z południa. Kaucya 
licytacyjna wynosi 200 Tal. i musi być przed roz­
poczęciem terminu licytacyjnego złożoną. Przedsię­
biorcy zapraszają się na tenże z nadmienieniem, iż 
rysunki, kosztorysy i warunki budowli w terminie 
przedłożone zostaną. Kollegium kościelne.

Dubeltowe drzwi od kramu całkowite są do na­
bycia Jezuicka ulica Nr. 8.

-Doświadczona gospodyni, zaopatrzona w dobre 
świadectwa, szuka umieszczenia. Obowiązek może 
przyjąć każdego czasu. Bliższą wiadomość udzieli 
Ekspedyeya tejże Gazety.

Młodzieniec z wiadomościami 3ej klassy znajdzie 
miejsce za ucznia od 1. Października w aptece mojej.

*M. Jagielsk i , w Rynku Nr. 41.

Przy wielkiej Rycerskiej ulicy Nr. 10. jest 
do wynajęcia I; piętro. "■ *

Ili’clicliy na miechy I 
gotowe miechy do zboża.

we wszelkich używanych gatunkach i sze- 
rokosciach, poleca tanio

Antoni Schmidt.

Mierzwg siłg dającą.
fabrykowaną pod kierunkiem WMgreklOrU i 
generalnego S e k r e t a r z a  po ­
morskiego i ekonomicznego to­
w arzystw a P ana Mira. MSirner,
sprzedaje włącznie z zapakowaniem przy beczkach 
po 5 centnarów tutaj ztąd po 2 Tal, centnar, 

handel nasion
MSraci Auerbach w Poznaniu.

565 Rygskich miechów do zboża,
które dotychczas za najlepsze uznane zostały i któ­
rych nikt prócz mnie nie posiądą, odebrałem i pole­
cam takowe po najtańszych cenach........

Mtantorowicz
Handel płócien w Rynku 65.*“

P  Towary z bieliika
| | |  do Nr. 42. włącznie nadeszły.

Antoni Schmitlt.

Od dzisiejszej soboty począwszy, dostać można 
w  każdą następną sobotę świeże masło w hotelu 
Wiedeńskim pod Nr. 20.

Nowe , tłuste śledzie delika­
tnego smaku poleca

Izydor Busoli.
Knrs giełdy berlińskiej.

Dnia 21. S ierpnia 1857.

Prawdziwe hiszpańskie dubeltowe żyto,
w tutajszej okoiicy słynnie znane, które pod wzglę­
dem ziarna i słomy wszelkie inne gatunki żyta na 
kaźdćj ziemi znacznie przewyższaj sprzedaje przy 
wczesnem zamówieniu szefel do siewu po trzy Talary 

Dominium Jaskółki pod Dol s k i e m.

Pożyczka rządowa dobrowolna
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premińw handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a .................
dito dito  ..................... ...

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 
dito K S Prus W schodnich. . .
dito Pomorskie . , . . .  . .
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety rentowe Poznańskie . . . .  .
L ou isdory ............................... . .. . . .  ..«
Akćye kolei Żelazn,Starogr. Poznańsk,

S to -

pCi

Na pr. kurant
papie- I gotowi •

-raou.

100
100
100
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